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naruszająca środki rządowe, przedsięwzięte, zarządu banku zgadza się na gorszące (na- 


ku ochronie pracy narodo 
í Zarzuty te już 
nieraz były powtarzane, a odpowiedź na 


„moskiewskim, uważamy sobie |nie znajdzie czytelnik w niejedym artykule 
informować czytelników o |„„Dziennika Łódzkiego,” drukowanym w ro- 


wszelkich głosach prasy rosyjskiej zarówno | ku bieżącym. 


przychylnych jak i nieprzychylnych. W ru- 


W dalszym ciągu tegoż artykułu czyta- 


bryca z prasy „Warszawskij Doiewnik” |my: „W referacie inżyniera Zglinieckiego, 
podaje obszerne wyciągi z korespondencyi | czytanym 24 grudnia 1885 r. na zjeździe 
do: „Moskowskich Wiedomostiej” (Nr. 302), | przemysłowców żelaza powiedziano: ,„,pra- 
które głoszą między inńemi: „Podczas gdy|wie wszystkie skarby kopalne kraju prze- 
przemysł bawełniany Cesarstwa, przebywa- |szły w ręce kilku kapitalistów, przeważnie 


jąc ciężkie przesilenie, zmniejszył od dwu | cudzoziemców.** 


Fakt zagarnięcia przez 


lat wymiary swej produkcyi o 30,8 proc., cudzoziemców naszego pogranicza zacho- 
tenże przemysł w Królestwie Polskiem po-j dniego, stwierdziła także dokonywająca ba- 


większył je o 18 proc. I przy takim świe-, 


dań w ubiegłe lato, komisya rządowa, któ- 


taym stanie interesów, jak Świadczą przy-,ra, „„obejrzawszy promienie fabryczne Ka- 


toczone cyfry, zagruniczni adwokaci nasze- 
. go pogranicza zachodniego rozwodzą skar- 
gi na ograniczenia. Mówimy zagraniczni, 
bo fakt wyżej wskazany pochodzi od zala- 
nia naszego pogranicza zachodniego, naj- 
ściam niemieckiem, które tam i ziemię sku- 
puje i przemysł zagarnęło. Prosimy czy- 
telników o pobłażanie za obciążenie ich 
mnóstwem cyfr. Cyfra, to świadek najwy- 
mowniejszy. Aby odeprzeć gorliwie rozpo- 
wszechniane w społeczeństwie, przez zagra- 
nicznych spekulantów, kłamliwe rozumowa- 
nia, usiłujące postawić kwestyę na gruncie 


, 1867 1879 1883 1885 
Cesarstwo  94,2°/ 88%, 80,3%, 70,5% 
Królestwo 5,8; ` 12, 197, 285, 

100. 100 3100- 100 


Jak się pokazuje z tej tablicy, udział 
Cesarstwa w przemyśle bawełnianym z każ- 
dym rokiem się zmniejsza; udział zaś gu- 
bernij nadwiślańskich z każdym rokiem się 
powiększa. Nie mielibyśmy powodu skar- 
Żyć się na to, gdyby przemysł Królestwa 


Polskiego był krajowym. Byłoby dziwnem | 


robić różnicę między częściami jednego i 
tego samego państwa. Lecz w tem wla- 
śnie rzecz cała, że tak szeroko rozwinięty 
przemysł Królestwa Polskiego, nie ma ża- 


dnego związku z pracą krajową, Z rozwo*| ją sig na miejscu. 
Jest to! ` WODZA ogra. 
—— ——— cenia, zwłaszcza niewieściego, oraz o głęb-|ro księdze autor przystępuje do psycholo- | 


jem! przedsiębierczości krajowej, 


Warszawy. 
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Pamiętnik o Maryi Wesslównie, przez Sabing Grza- 
Murrayʻa, tłóma- 
Dawida. — Kwe- 
Dawida. — Jego 


gorzewską. — Psychologia Clark 

'Czona przez H. Wernica i J. Wł. 

styonaryusz pedagogiczny J. Wł. 
. „ważność. 


| (Dokończenie — patrz Nr. 267). 


Wprawdzie książka, o której piszę, jest 
pamiętnikiem pisanym 0 
przecież bardzo często przytoczone 
nim jej własne słowa, szkoda tylko, 


torka nie cytuje skąd czerpane są 


| m i włożone w usta bo- | nia, l I 
a T wi nawet zasadniczych podstaw tej nauki. 


jakkolwiek | Niepodobna wprawdzie ich pominąć, prze- 
Spo- | cież 


haterki. Jest to błąd ważny, podający 
podejrzenie ich autentyczność, Jal 
cały sposób pisania budzi zaufanie. 
sób ten jest wprawdzie względem bohater- 
ki panegiryczny, ale to rzecz naturalna, 
gdyż pamiętnik opiera się na „podaniach 
rodzinnych, a rodzina pyszniła się kobietą, 
która zajęła wysokie stanowisko społeczne 
i umiała mu odpowiedzieć i zjednać sobie 
szącunek powszechny, Dowodzi to, że 
Marya Józefa nie była pospolitą istotą. 
Stosownie do czasu, była ona żywem wcle- 
leniem tego, czem wówczas chciano a. 
kobietę. Była taką, jaką ja p oby- 
czaje i pojęcia narodu w danej chwili Sa 
go istnienia. To nadaje także pewną 0- 
niosłość pamiętnikowi, który cały prze- 
jęty jest. czcią dla swej bohaterki. ` 

Literatura nasza wzbogaca SiĘ S 
większą liczbą . podręczników naukowych, 
po większej części, tłumaczonych. pria 
czy to naprzód o maian ala A 
ieniu « j ó ra f 
nieniu obcych języków, a | seb 


. 2 


czasu stanowiły kamień 


królewiczowej, | jakich posłużyćby mogła.” 

są w |twierdzi dalej — obejmuje znaczną 
że au-| faktów usystematyzowanych i pewnych; ale 
zdania, | prócz nich znajdujemy w niej 


isza, Sosnowca i Łodzi, przekonała się, 
że w wielu fabrykach, liczba robotników za- 
granicznych stanowi więcej niż 70. proc. 
cyfry ogólnej a w mieście Łodzi tylko je- 
dna fabryka należy do naszego polaka, 
wszystkie inne zagraniczne, których zarzą- 
dy znajdują się za granicą 1). Przytem 
właściciele i dyrektorzy fabryk, majstrowie, 
robotnizy, kapitały, maszyny ‘i materyal 
surowy, wszystko to nie nasze a: zagraniez- 
ne“ 3),% (gorliwie broniąc interesów zagra- 
nicznych wyzyskiwaczy naszego pogranicza 
zachodniego (nie broniliśmy wyzyskiwaczy, 
lecz naturalnego rozwoju przemysłu pod 
opięką ceł, przyczem wskazywaliśmy, że nie 


wszyscy przemysłowcy łódzcy są wrogo u-| 


sposobieni dla pracy krajowej. Przypisek 
redakcyi), „Dziennik Łódzki”. nie. mógł sig- 
jednak wstrzymać od takiego narzekania: 
„[rudno pojąć, jakim sposobem starzy 
przemysłowcy okręgu łódzkiego, ludzie już 
zamożni i cieszący się poważaniem w kra- 
ju, pozwolili nowym przybyszom imponować 


wej od współza- | 


wet dla „Dziennika Łódzkiego”) widowi- 
sko instytucyi publicznej, prowadzącej swo- 
je księgi w języku cudzoziemskim i prze- 
pełnionej cudzoziemcami. Mniej więcej to 
samo nożna zastosować do administracyj 
fabrycznych. (Potępienie jednak przez nas 
tego nieszczęsnego stanu rzeczy, powinnoby 
najlepiej przekonać „Moskowskija Wiedo- 
|mosti,'j że nie bronimy przemysłowców 
quand meme; że umiemy wypowiedzieć na- 
sze Żądania, ilekroć je za słuszne uważa- 
my. Przyp. red.). Nieraz rozmawialiśmy, 
dodaje gazeta (t. j. „Dziennik Łódzki”), 
w tym przedmiocie z przemysłowcami 
wzmiankowanej kategoryi i wiemy, że nie- 
brak im dobrej woli do zreformowania 
swoich administracyj w kierunku bardziej 
odpowiadającym warunkom miejscowym; 
czują oni, że najświeżsi przybysze przemy- 
słąwi zagarnęli nienależną sobie przewagę, 
lecz jakoś nie mogą uwolnić się od ich au- 
torytetu.' Jak widzicie z tego, nawet 
„Dziennik Łódzki,* który wszelkiemi siła- 
ml broni interesów przedsiębiorców nie- 
mieckich, (bronimy tylko tych, którzy od- 
dźwna, oprócz pracy, przynieśli życzliwość 
dh kraju; wogóle zaś bronimy przemysłu 
miejscowego, nie jednostki. Przyp. red.), 
musiał nakoniec przyznać, że przemysł 
Królestwa Polskiego znajduje się w rękach 
cydzoziemców, nie mających nic wspólnego 
(z jżywiołami krajowemi. (Nigdyśmy tego 
nie twierdzili; że takie zażarte jednostki 
isinieją, to niezaprzeczone, ale trudno, aby 
znie odpowiadał cały ogół przemysłow- 
ców łódzkich. Przyp. red.). Prawda, że 
„Dziennik Łódzki* nie widzi nic nienor- 
malnego w takiem wyzyskującem najściu 
cudzoziemców na Rosyę i dobrodusznie o- 
powiada, że „ci przymysłowcy mają prze- 


sobie i zamiast być im wzorem, przeciwnie, | dewszystkiem na celu zysk, możność przy 
uznali ich za nauczycieli swoich, których | obecnych opłatach celnych i kursie rozwi- 
należy naśladować. . Skutkiem tego, za-|jąć pomyślnie z tej strony granicy prze- 
miast stać na czele i przodować przemy* |mysł, który po tamtej stronie granicy prze- 
słowi miejscowemu, odgrywają nader nle- |stał być przedsiębierstwem zyskownem,* 
właściwą rolę epigonów przemysłu niemiec- | Zapewne, że gdyby ich przedsiębierstwa nie 
kiego. Za przykład takiego zrzeczenia SiĘ |rozwijały się pomyślnie w Rosyi, zagrani- 


należnej im przodowniczej 


roli posłużyć |czni wyzyskiwacze nie cisnęliby się do nas. 


może prowadzenie książek w łódzkim ban- |I,ecz przedsiębrane przez rząd zwyżki ta- 


1) Może to być prawdą co do Sosnowca, ale 
w Kodi zarządy wszystkich niemal fabryk zmajdu- 
i (Przyp. red.). 


2) Czy podobna? (Przyp. red.). 


szym rozwoju klas średnich, które tych 
podręczników potrzebują. | 
Jednym z takich jest „Psychologia” 
(Olark Murray'a, profesora filozofii w Mont- 
real, którą przetłumaczyli dwaj znani pe- 
dagodzy Henryk Wernie i J. Wł. Dawid. 
Przeznaczenie tej książki sam autor 
jasno bardzo określa w przedmowie, mó- 
wiąc, iż „zadaniem jej jest zapoznać począt- 
kujących z nauką psychologii i temu ce- 
lowi podporządkowano wszystkie inne, do 
Psychologia -— 
ilość 


i zagadnie- 
dotąd nierozstrzygnięte, a dotyczące 


autor nie chce przysparzać trudności 
początkującym, zagłębiając się w pytania 
sporne. Sm , 

We wstępie zajmuje się on naprzód zna- 
czeniem wyrazów, ażeby usunąć pod tym 
względem wszelkie nieporozumienia I rzu- 
cić trwałe fundamenty przyszłych dowodzeń 
określa czem jest właściwie psychologia, a 
dalej objaśnia jej metodę. W końcu zg- 
leca chcącym uczyć się psychologii, zapo- 
znabie się z fizyologią i wskazuje kilka 
najwłaściwszych ku temu celowi książek 
angielskich. Nie mogą one być dostępne 
każdemu polskiemu czytelnikowi, szkoda 
więc, iż tłómacze nie postarali się wska- 
zać odpowiednich dzieł w naszym języku. 

Księga pierwsza psychologii, podzielona 
na dwie części, poświęconą jest: 1) pier- 
wiastkom, 2) procesom życia umysłowe- 
go. Pierwsza więc bada zjawiska fizyolo- 
giczne, zmysły i ich wrażliwość, druga zaj- 
muje. się kojarzeniem ich; w drugiej dopie- 


ryfy celnej, powinny być stanowione dla 
ochrony, oczywiście, przemysłu swojskiego, 
nie zagranicznego.” 

| „Zagraniczni wyzyskiwacze naszego pogra- 


gii właściwej, w której bada i porządkuje 
odbierane wrażenia, następnie przechodzi 
do abstrakcyi, do pojęcia, sądu, ideału, 
złudzeń. Osobną część księgi drugiej po- 
święca uczuciu, osobną woli, która to wła- 
dza w ostatnich czasach podległa tak 
szczegółowemu badaniu, 

Nie wchodzi w zakres podręcznika wy- 
powiadanie ostatecznych zdań autora, książ- 
ka jego powinna nauczyć gatunkowania 
i własnych uczuć, wrażeń i myśli, zdawania 
[sobie z nich dokładnej sprawy, daje on 
także pojęcie o rozmaitych szkołach, czyli 
zapatrywaniach się na ostateczne rezułtaty 
sił umysłowych, a raczej ich końcowego 
zjawiska — woli. 

Książka jest o tyle dostępną, o ile nią 
być może; przykłady poczerpnięte z codzien- 
nego życia, bądź z arcydzieł literatury 
znanych powszechnie uprzystępniają abstrak- 
cyjne rozumowania. 

Z psychologią łączy się Ściśle pedagogi- 
ka, a nawet ta ostatnia rozwijać się może, 
jedynie na gruncie dokładnej znajomości 
psychologii. Pojmuja to dobrze jeden z 
tłómaczów Clark Murray'a, J. Wł. Dawid, 
który wydał obecnie książkę ciekawą, mo- 
gącą mieć wpływ doniosły na przyszłość, 
jeśli tylko przez ogół zrozumianą i ocenio- 
ną zostanie. Tytuł jej jest nieco rozwle- 


Qyłoszónia przyjmowana są: w Administracyi „Dziennika“ 
oraz w Biurach Ogłoszeń Rajohmana i Frendlera w Wararawie 


Rękopisy nadesłane bez rastrzeżenia-—nie będą zwracane. 


|otwarta kontrabanda śród białego dnia,jku handlowym po niemiecku. Większość, niczą zachodniego tłumaczą swój podbój 


sprzyjającomi warunkami, naturałnemi dla 
produkcyi, a głównie taniością opału, któ- 
ry w Łodzi wynosi 12 — 15 kop. za pud 
(węgiel kamienny). Jakto! możeby im dać 
jeszcze tańszy opał i lepsze warunki pro- 
dukeyi. Niechaj przeniosą swoje przedsię- 
bierstwa np. do miejscowości donieckiej ko- 
tliny węglowej; tam będą mieli opał po 6 
i 7 kop. za pud. Lecz mimo tak przyjaz- 
nych warunków produkcyi, przedsiębierstwa 
te i myśleć nie chcą o przeniesieniu swojej 
działalności dalej od granicy. Oczywiście, 
że ich siła żywotna polega nie na taniości 
opału, nie w energii przedsiębierców, lecz 
w bliskości granicy.“ 


„,Warszawskij Dniewnik* przedrukowując 
te obszerne ustępy dodaje: „Wszystko 
to i faktycznie prawdziwe i ocenione sprawie- 
dliwie, ale nieprawdziwe są naczelna wiersze 
tego artykułu (t. j. korespondencyi „Mos- 
kowskich Wiedomostiej), a mianowicie na- 
stępujące: „Badanie fabryk i zakładów ną- 
szego pogranicza zachodniego, dokonane w 
ubiegłe lato przez specyalną komisyg, bar- 
dzo zasępiło rozplenione tam zagraniczne 
przedsiębierstwa przemysłowe.“ ,,Warszaw- 
skij Dniewnik,* z którego te cytaty czer- 
piemy, takie do nich dołącza zakończenie: 
„Na nieszczęście, żadnej trwogi w rzeczy- 
wistości niema i my (t. j. „Dniewnik*) bli- 
żej śledząc ruch tutejszego przemysłu, sta- 
nowczo nie widzimy, w czemby sią uwyda- 
tniła ta trwoga. Przeciwnie, przemysłowcy 
zagraniczni budują dalej w kraju tutej- 


|szym fabryki i rozszerzają dawne. Może 


być, że i oni kłopoczą się z powodu spo- 
dziawanych środków, mających ograniczyć 
ten najazd przemysłowy, lecz dotychczas 
przynajmniej, powodzenie przywleczonego 
przemysłu «ni trochę nie słabnie, a sumy 
jego obrotów rosną tak rączo, jak nigdy 
przedtem.‘ 


Oprócz dopisków tu i owdzie podanych,— 
postaramy się jeszcze zaznaczyć oddzielnie 
uwagi nasze o niektórych mniemaniach ko- 
respondenta, 


ścić i usystematyzować za pomocą - stoso- 
wnie ułożonego kwestyonaryusza. Kwe- 
styonaryusze są obecnie w modzie, bo je- 
dyny to podobno sposób dokładnego zba- 
dania jakiegobądź przedmiotu. 

Pan Dawid czyni słuszną uwagę, iż naj- 
bardziej zajmującym przedmiotem badań 
jest dnsza ludzka, a jednak, niema rzeczy 
mniej znanej, nietylko co do swej istoty, 
ale nawet manifestacyj zewnętrznych, po- 
wodem zaś tego jest, że badania racyonal-- 
ne są wogóle bardzo świeże, bo dotąd wła- 
śnie zastanawiano się nad jej istotą; nie 
zaś nad objawami, a tu jedynie fakty i to 
fakty nagromadzone w wielkiej ilości, mo- 
gą służyć za wskazówki, mogą dostarczyć 
należytej podstawy do wszelkich uogólniań 
i teoryi. 

„Psychologia uczuć, namiętności, dotąd 
jest zacznie niżej posuniętą od rozumu,.a 
jedną z przyczyn tego jest to, że ci, któ- 
rzy zajmują się specyalnie badaniem uczuć 
t. j- uczeni i filozofowie, zbyt mało dotąd 
posiadają, materyału, albowiem sami mało 
są zolni do wzruszeń i wskutek -tego nie. 
mogą ich dostatecznie na sobie. obserwo- 
wać.” To samo powiedzieć możnąi o .psy= 
chologii kobiety; wiele procesów i zjawisk 
duszy kobiecej jest nam prawdopodobnie 
zupełnie nieznanych, po prostu dlatego, że 
umiejętną psychologię, uprawiają dotąd sa- 


kły, ale za to dobitny: „Program spostrze-' mi mężczyźni.” 


żeń psychologiczno - wychowawczych nad 
dzieckiem od urodzenia do 20-go roku, 
albo raczej przewodnik ułatwiający pozna- 
nie dziecka.” 

Autor zdaje sobie sprawę z trudności, 
jakiej doświadczają rodzice, a szczegółniej 
młode matki, nie umiejące zdać sobie ja- 
snej sprawy z usposobienia i zdolności 
swego potomstwa i usiłuje tę pracę upro- 


Widzimy z tego, jakie dla współczesnej 
psychologii ma znaczenie spostrzeganie fa- 
któw i przytem spostrzeganie obfite i różno- 
stronne. Z odczucia tej potrzeby wypłynę- 
ły nowe kierunki badania, skierowana nie- 
tylko do ludzi wysoko wykształconych i 
uczonych, lecz i do ludzi zwykłych, pro- 
staczków, a nawet nietylko do istot ucywi= 
lizowanych lecz i dzikich, tak zdrowych, 


Sapa ministra skarbu w wydziale 
celnym, z dnia 27 września (v..s.) 1886 r. 
Nr. 20,407. 

O termash rozstrzygania spraw o zastosowanie 

. taryfy. | 

. «Najwyżej zatwierdzonym dnia 25 lutego (v. s.) 
1885 r. zdaniem rady państwa orozstrzyganiu spraw 
co dó ;zastososowania taryfy celnej, pomiędzy in- 
nemi,/ postanowione: żostały terminy, w ciągu któ- 
rych winny być zaskarżone. postanowienia instytu- 
cyj celnych i departamentu opłat celnych w spra- 
wach 0 zastósowanie taryfy: do towarów, oraz o 
nałożenie różnych: kar za niewypełnienie przepisów 
mstawy celnej... sat u. aan 

, . Uznająe za konieczne, w interesach handlu pra 
widlowego, nadać powyższym śprawóm w  instytu- 
yach wydziału celnego o ile można szybki, nie- 
przerwany ruch, polecam do koniecznego kiero- 
wnietwa 1 wypełnienia następujące „przepisy: . A 
~ 1) Niezadowolenie deklarującega towar z obej. 
„rzenia + ocenienia tegoż, winno: być rozpatrywane 


przez zarżąd komory na ogólnem zebraniu obo. 
„wiązkowo 'w ciągu trzech dni od chwili: wyjawie- 
‘nia niezadowolenia; w tymże samym czasie winną 
być wydana i; podpisana decyzya. Postanowienia 
zarządu we' wszystkich wypadkach; wymagających 
-uwiadómienia:.0- tem: ogób zainteresowanych, winny 
być im komunikowane: nie później. jak następnego 


dnia po podpisania. . ~. osa zł 
= 4%) Podane do instytucyi celnej ‘prośby i skar- 
'gl.we wszystkich wypadkach, gdy winny być przy- 
jęte i .przedstawione « departamentowi : dochodów 
celnych, winny być oddane: na pocztę, . w. celu wy- 
słania ieh do departamentu, a przez komory znaj- 
dujące się w Petersburgu, przedstawione do depar- 
tamentu: w: ciągu trzech dni od ich przyjęcia. 
+18), Departament opłat: celnych obowiązany jest 
wszelką Skargę lub prośbę, która została podaną 
na decyzyę' władzy, celnej, rozpatrzeć i roztrzygnąć 
w ólągu I£ dni od chwili otrzymania jej... © 
4) Skargi na decyzyę ‘departamentu opłat cel- 
uyeh, zwrócone do ministra skarbu, winny być 
przesłane: przez komory do: ‘departamentu w ter- 
minie wskazanym w p. 2 niniejszego cyrkularza i 
„winny być przedstawione ministrowi skarbu, albo 
za mihistra, towarzyszowi ministra skarbu przez 
'depaitament: te, które winny być pierwej rozpa- 
trzóne, przez-osobny urząd do-spraw o zastosowa- 
mie taryfy,. w ciągu miesiąca, ińnó zaś: w ciągu 
dwóch tygodni od terminu przyjęcia ich, a nastę- 
pnie ostatecznie wypełnione w ciągu siedmiu dni 
öd chwili napisania rezolutyi na referacie odio- 
nym LS 08 sul ZARA aaa, 
'_B). Komory wydają rozporządzenia co. do. u- 
wiadomienia skarżących o deczzyach . departamen- 
tu cpłat celnych i ministra skarbu. najpóźniej na 
drugi dzień po otrzymaniu o tem odpowiedniego 
rozkazu; E 0 Sablon Poi o% S E 
Nakoniec: uważam za konieczne zwrócić uwagę 
zarządzających instytucyami celnemi,. a. także na- 
czelników okręgów celnych, rewizorów komorowych 
i okręgowych na fakt, który się zupełnie wyjaśnił 
tak'z' akt departamentu opłat: celnych, jak i z po: 
dań, skierowanych. do mnie i” do, departamentn, że 
dozorujący, a nawet i urzędy. celne w całym skła- 
dzię, nie zwracając uwagi ani na oddzielne zasto- 
sowania przóz departamant, ani na cyrkularze, cią- 
„gle stosują do. różnych towarów te paragrafy tary- 
fy, co do. błędnego stosowania : których już. zwróż 
cono ich uwagę. Objaśniając sobie tosmutne, nie- 
potrzebnie. przeszkadzające rozwojowi handlu pra- 
widłowego zjawisko, mietyle zbytnią ostrożnością, 
ile nieporządkami w czynnościach komór w kwa- 
styach o zastosowanie taryfy .i spowodowaną 'przez 
te nieporządki nieżnajomością ze strony. urzędni- 
ków wykonawczych celnych rozporządzeń co do ta- 
ryfy, najpokorniej: proszę. przedsięwziąć wszelkie 
środki dó przeszkodzenia w przyszłości powtarza- 
niu śię: podobtyćh wypadków, które: nietylko szko- 
dliwie: się odbijają: na. interesach osób handlują- 
cych, lecz i dają niepotrzebnie powód,: móže być, 
do tajemnego sprowadzania niektórych towarów za- 
granicznych, z pominięciem. komór. 
Podpisał: Minister skarbu, M. Bunge. 
Poświadczył: Zarządzający departamentem, 
Sz Zabugim. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


- Gielda warszawska, Sprawozdaniś tygodniowe 
(dọ dnia 29 listopada). Na. giełdach zagranicz” 
nych w tygodniu ubiegłym panowała energiczna 


| zwyżka — lecz pożyczki rosyjskie i rable nie mia 


ły w niej udziału. Na tutejszym targu wekslowym 
musiano podnieść kursy marek z 51:90 na 53.12, | 
czyli o èf “h, a różnica na inuych dewizach była 
mniejszą tyłko dlatego, że kursy ich spadły w Ber- 
linie. Obroty początkowo szóżupłe, rozwinęły się 
później bardzo; znaózne sumy: kupowała jedna zm- 
stytucyj prywatnych. . Na rynku papierów: publicz 


nych utrzymuje się bez zmiany usposobienie do- Cap 


bre. Oehotę do kupna okazują szczególiiej kapi- 
taliści prywatni, podczas gdy giełda uwąża kursy 
obecne za zbyt wygórowane, by mogły zapewnić 
jskiekolwiek zyski. Listami ziemskiemi płerwszych 
czterech seryj wykonywano niewielkie j po | 
100.95. W większych sumach nabywano) codzień- 
mie -listy seryi piątej po 99.70—9..75. . Z |istów m. 
Warszawy. trzy ostatnie serye. znajdowały £ 


i 4były w obiegu po jednakowych kursach 08/60-98.80. 
obligi kanalizacyjne mniej uwzględniane, |gdyż za. 
chodzi obawa nowej emisyi, trzymały się jednak 
wysoko; żądano 97 ża duże, a 96.50 za małe od- 
ciuki, Sseścioprocenłowych listów miejskich pro- 
wincyonalnych nie było w obiegu. Z apierów 
rządowych bezustannie. są /potzukiwane jlisty Ji- 
'kwidaryjne duże, za które płacono 94.95] a żąda- 
no już wyzej 95. Za małe sztuki żądano |do 94.80. 
Pożyczki wschodnie tym razóm nie miał : popytuj 
po 99 nie brakowało sprzedających. Rentę kolejo- 
wą ofiarowano po 93.50. Pożyczki premiowe odda- 
wano po 241 za emisyę pietwszą i po. 228 za dra. 
gą. Z akcyj kupiono raz dyskontowe po 315. 
Sprzedających mało, Z monet marki są poszuki. 
wane. . Kupony celne 5'ją 04, = 
Giełda . petersburska. . Sprawożdanie tygodniowe 
(do dnia 27 listopada). Na tutejszym tergų we- 
kslowym kursy pochylają się ciągle ku zniżcę, nie 
z przyczyny zawikłań politycznych, ale dlatego, że 
w listopadzie i w.grudniu występuje zawsze; ogro- 
mne zapotrzębowa'ie dewiz zagranicznych ha o- 
płatę procentów i umorzenie długów zagrhnicznych, 
rządowych, hypotecznych i kolejowych! Dąawuiej 
potrzeby 'te żhspokajały z łatwością trąty wywo- 
zowców; obecnie, skutkiem: zupełnego zastóju vwy- 
wozie, trat takich. jest- bardzo mało il nabywać 
trzeba wyłącznie pierwszorzędne. 'weksle| bankier- 
skie. Na targu papierów publicznych qlrze cały 
tydzień ubiegły ruch: był w ogóle - nadzwyczaj ` o- 
graniczony, kursy. trzymały się: słabo. !\ ciągu 
pięciu dni notowania biletów bankowych -dmisyi 
trzeciej do szóstej obniżyły się o 1/3 a i (991-9), 
pożyczki wschodnie straciły 'j, 0} (399--983/,), po- 
Życzki premiowe 3], 05. (2393/, - 289 rę. i 2313/,— 
(221 rs.), Qbligacye miejskie petersbuiskie 3/, tj, 
(931+-—93). Spekulacya. tutejsza znadkona, ;dłuzą 
bezozynnością, zaczerpuęła otuchy z.mbwy trono- 
wej cesarza Wilhelma i wzięła się do akcyj towa- 
|rzystw ubezpieczeń od ognia, których |kursy pól- 
niosły się znacznie.: Qd Środy -do "piątku ake;e 
pierwszego towarzystwa ubezpieczeń: zyskały -30 1s. 
(1810—1340 ra.), akcye drugiego towarzystwa 14 1s. 
(265—279 rs.), „Salamandra“ 21 rs. (660--621 ra), 
„Petersburskie* 8 rs. (407—415 ra.),' Rosyjskie" 
14'j rs. (115—129!5 rs.), „Północne“ 21 rs. (246— 
266 rs.), „„Rosya 10 rs. (850—360 rs.). Jakkolwiek 
rok bieżący był pomyślnym dla towarzystw ubag 
'pićczeń od oguia, to jednak zwyżki tak raptowne 
‘i znaczne nie mogą być usprawiedliwione. W dzia- 
de papierów bankowych usposobienie eS sa 


g 


„mianówicie o 552,000-rs. Akayami innych towa 


| 


po południu, kiedy listę zamknięto, wTeszcie ca- 


| 


nabywców, szczególniej serya 2 po 98.90—94. Seryc 3 | p 


Sanane CA, W 


i a ne a E 


gany, 
| 


mentu, towarzystw . 


opieki pod względ. 


|pentencyę nawet w tym zakresie: 


ża Wy 


Z tym programem zwraca się do rodzi- 
ców, a przedewszystkiem do mątek, do 
nauczycieli, przełożonych sżkół i ochronek, 
słowem do- tych wszystkich, co są świadka- 
mi pierwszych kroków dziećka, pierwszych 
jego spostrzeżeń i objawów myśli, prosząc 
o zanotowanie ich pod .odpówiednią ru- 
byka s o 00, PEIE ab sza A. 

Dalej antor 


„zastrzega się, "iż: nie chodzi 


woli. d. a 26 4 ki 2 
|, Samo to wyliczenie głównych działów 


„daje im właściwą ważność, 


| Pod względem zdrowia np. zwraca: Uwa- 


ge na stany chorobliwe, zdradzające się 


'|zwykle zbytniem naprężeniem lub depresyą:|. 


wiadz, które z tego powodu, tylko przy do-. 
kładnie obznajmionych ze zjawiskami fizyo- 
logicznemi, zauważane być mogą. Istnieje 
u. nas aż nadto rozpowszechnione mniema- 
nie, iż każdą matka jest bezwarunkowo 
najlepszą wychowawczynią swego. dziecka, 
a jeśli niektórzy czynią niejakie ustęp- 


stwo pod względem numysłowości, nigdy. | szłość sp 
nie podają w wątpliwość skuteczności jej l. 


utej j jalnej 
roczna serya tutejszych Jaukcyj wełny kolonialnej 
trwać badze od dnia 30 listopada do 16 grudnia. 
Ilości pozostałe, uowe dowozy do 4 godziny wczoraj 


tość rozporządzalną do sprzedania przedstawiają 
następujące cyfry: 


pozostałość nowe do- do rozpo- 

| bel . wozy bel dzenia bel 
| Sydney 2,200 30,616 32,700 
Queensland 200 5,988 8,200 
| Port Phillip 1,700 38,452 40,000 
Adelaide — 24,536 23,000 
Tasmania 100 751 850 

Swan River = — 245 250 
N. Zelandya 1,300 7,999 9,000 
1,500 25,000 18,000 

Razem 7,000 be! 133,587 b. 130,000 b. 


Obliczenie całości netto opiera się na przypuszcze- 
niu, że niespełna 2,000 bel wełny australskiej i 
6,500 bal przylądkowej będzie wysłanych wprost 
do wnętrza raju i na ląd stały. Niemożliwem 
jest oznaczyć dokładni+ ilość wełny australskiej 
nowej strzyży; według wykazów okrętowych, było- 
y niespełna 60,000 bel, mianowicie 25,000 bel 
Port Phillip, 15,000 bel Sydney 
20,000 -bel Adelaide. Ń 
Bawełna. Havre, 27 listopada. Sprzedano 
946 bel, Bardzo ordynaryjna Louisiana 64,00, gor- 


neryjna 63.00, na list. 59.75, 
59.75, na mr.-kw.-maj 60.75, na cz. 61.80, na lp. 
62.50. Oomra dobra ordynaryjna 49.00, Broac 
dobra ordynaryjna 54.004: i 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Departament rolnictwa przy ministeryum 
dóbr -państwa już od sześciu lat wydaje co- 
rocznie sprawozdanie o rolnictwie w całem 
państwie na podstawie informacyj, otrzy- 
mywanych od swych korespondentów. Ta- 
kich sprawozdań wychodzi corocznie trzy, 


ko- 
er- 


© szkołach 


dew fizycznym. Sądzę je- 
nak, że po przeczytaniu kwestyonaryusza, 
niejedna matka uzna sama swą niekom- 
Nie- 
zmierny wzrost chorób merwowych, tak 
dziedzicznych jak powodowanych nieoglę- 
dnym systemem szkolnym, w latach rozwo- 
Ju niezmiernie. ważnych. dla zdrowia, cho- 
rób, przybierających tak rozmaite postacie, 
wymaga wprawnego oka, tem bardziej,. że 
często przez leniwe, figląrne lub przewro- 
tne dzieci, udawane być mogą. 
„Najlepszym zresztą dowodem nied 
cznego czuwania matek nad. zdrowiem:swe-. 
go potomstwa, jest zły stan fizyczny mło» 


jdego pokolenia; a to bez- względu: na to,| 


czy. zostawało pod opieką tkliwych i po- 
święconych matek. = =. pozna a 

` Kwestyonaryusz p. Dawida: rozwiązuje 
praktycznie jedną z największych trudno- 
ści, z jaką spotyka się dotąd pedagogika: 
trudność zawartą w; znanym aksiomacie, iż 
zanim zajmiemy się dziećmi, - zająć się na- 
przód trzeba wychowaniem rodziców. Żą- 


regi pytań, autor stawia wyraźniei na ka- 
żdym kroku ważność podjętego zadania, 
zmusza do ciągłej uwagi i może tym. spo- 
sobem wywrzeć: wpływ. dobroczynny a nie- 


zmierny na ludzi pełnych dobrej woli, ale 


nieumiejących jej użyć na korzyść istot. po- 


wierzonych swej pieczy. 


_ Szczupła .ta więc 0. kilkudziesięciu kar- 
tkach książka, rożejść się powinna szero: 
ko. Kobiety nasze mają tu sposobność do- 
wieść swej dojrzałości, czytając ją i odpo- 
wiadając na postawione pytania. Ticzba 


j odpowiedzi stanowić będzie w ten sposób 


ciekawe dane statystyczne, 
słowości . tych, na. których 
OGZYWA,. | - : mak A E E 4 
Walerya Marrenć. 


-względem umy- 
barkach przy- 


i Quesnsland i | 


sza 58.50, Georgia dobra ordynaryjna 66.00, ordy- | laznych 
| na gr.- st. -lti 


A e me 


ostate- 


„ząmieszczeni . 


| 


dając bowiem. od nich odpowiedzi na sze.|po większ 


jtych 100: korey > 
|znaczniejsze, aniżeli w 


jrs. korzec'i 250. korcy jęcz 


|. Wyroby: nabiałowe 
"b (W teatrze Victoria przedstawioną bē- 
` dzie we czwartek. dobra komedya Moser'a 
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rolniczych, spis książek, broszur i artyku- 


łów dziennikarskich o rolnictwie, wydru- 
kowanych w roku sprawozdawczym i t, p. 

Zarząd kontroli państwa opracował ng- 
wy projekt sposobu obrachunków rządu z 
towarzystwami kolejowemi, - korzystającemi 


[z gwarancyi czystego dochodu. Według=te- 


go projektu, z całej summy czystego dócho- 
du otrzymanago z eksploatacyi dróg żelaz- 
nych, pozostawioną będzie do rozporządze- 
nia towarzystwa część  dochadu, niezbędna 
do spłaty procentów i amortyzacji zreali- 
zowanych przez towatzystwo zagwaranto- 
wanych przez rząd  obligacyj. Pozostała 
część winna być wniesioną do skarbu dla 
spłaty procentów i amortyzacyi konsol. o- 
bligacyj. Jeśli stąd pozostanie jaka reszta, 
zwracaną będzie towarzystwu. na _ spłatę 
procentów i amortyzacyi akcyj, Tylko w ra- 
zie przeciwnym rżąd zaliczać będzie towa- 
rzystwu- ną rachunek 'gwarancyi brakującą 
summę. AE: dż 

Nowe rozporządzenie.: ; Zarządy: kolei że- 
wydały rozporządzenie, iż przed- 
mioty łatwo łamiące się i kruszące, będą 
wtedy tylko przyjmowane do przesyłki, R 


 |odpowiedniego opakowania, jeżeli. intere- 
- Sant napisze odpowiednią: deklaracyę, zwal- 


niającą kolej od. wszelkiej odpowiedzialno: 
ści za uszkodzenie. EO ZZ 
Piotrków. Licytacye. W. piotrkowskim są- 
dzie okręgowym, sprzedano następujące do- 
ra ziemskie: Chrzanowice .w pow. nowo- 
radomskim, włók 15 za rs. 16,006, nabyte 
przez p. A. Stokowskiego; Bronowice w 
pow. brzezińskim, włók- 17 za rs. 18,000, 
nabył p. S. Orpiszewski;. Wielkowiecko w 
pow. ' częstochowski m, włók 68, za rs, 40,001, 
nabyte przez p.: Władysława Bogusław: 
skiego. Nadto sprzedano osadę. fabryczną 
Mieczków, w pow. brzezińskim, którą na- 
był za rs. 10,201 p. Tadeusz Gintowt. 


Łódzka. 


- (--) Robotnicy cudzoziemcy. W N-rze 263 
„Dziehnika Łódzkiego” podaliśmy szeżegó- 
łową wiadomość, według danych urżódo- 
wych, o stosunku procentowym róbotników 
krajowców ‘do cudzoziemców w` Sosnowcu, 
W przekonaniu, że takaż wiadomość, od- 
nośnie do Łodzi, zainteresuje szerszy ogół 
czytelników, podajemy niżej spis 20 wię- 
kszych fabryk łódzkich, z wyszczególnie- 
niem liczby robotników krajowców i cu- 
dzoziemców, pracujących w tychże fabry- 
kach. Wiadomość ta póchodzi również ze 
źródła urzędowego. | OOBE 


dł i 
- SF: 3, SSS 
ód „Z0Ń SaS Brah 
FIRMY «455 „4 Ś3% 
| Sza 29 BĘ 
o do gpa gE Sa, 
BO ©: A 
| | OS A ARS, 
SS. Scheiblera C E N a 
` (4 fabryki) 5648 ` 306 5,5 
I.. K. Poznański 2696 132 4,8. 
1587 99 65 
(Heinzel i Kunitzar OTIT 081 65 
Ludwik Geyer „| 916 38 4,1 
Schwarc, Birnbaum | 
i Löw 706 . 39. 5,5 
M. Silberstein 474 34 71l 
R. Biedermann ~ — -32i o 8 .44 
|Stiller i Bielszowski > 386 -25 6,4- 
K. Hoffrichter 315 6 19 
L. Grohmann. 207.. 4.8: -. 3,8 
Schlee, Meinicke 4 ©. 205 BI 10,2 
Gustaw Lorenz 874 27. 7,2 
L. Meyer "296 l4 4,7 
O. J. Schulz >. . 871 (7 26 
Breschel & Reichei-- 055 
mer. „05. -*+160- 517 10,6 
S. Rosenblatt WABI 13 47 
F. Geldner 122 5 41 
| Robert Menko 20 1 5 
L. Fessler | «218 0 1 58 
| -- Ogółóm "16619 852 5,6 


_„Nadmieniamy, iż w wykazie powyższym. 
„amiesz są tylko robotnicy dorośli, 
nieletni zaś, . których jest kontyngens nie- 
mały, są wyłącznie krajowcami. A. 
. (—) Kupcy urządzają już świąteczne wy- 
stawy sklepowe. W. oknach sklepów galan- 
teryjnych widzieć można mnóstwo cacek i 
rozmaitych przedmiotów zbytku. :Wazyst- 
ko to drogie — i naturalnie, zagraniczne, 
ep CZĘŚCI, 00 4 mać | 
- (—) Targi: łódzkie. Na stacyi towarowej 
sprzedano wczoraj pszeuicy 800 korey, Z 
) po 6.85, 100 korcy: po 
6.67*/, i 100 korcy po: 6.85 rs. śe A 
8a 180 korcy po 2.70:i 175 korcy po 2.65: 
PS korze uw ewid AA. 
Dowozy zboża na Starym Rynku były 
DAG piątek, a potyt do- 
bry, Sprzedano pszenicy. 400 korey po ce- 
nie od 6.60 do 6,80 rs. korzec; żyta 250 
korcy po cenie od 4.65: do 5.000 rs, korzec; 
owsa .150 korey po: cenie: od-2.40 do 2.60 
mignia pu cenie 
orzeg, 50 Sn 
„znacznie dorożały. 


od .3.60-do. 3,80 rs. k 


pelmistrza p. Ottona Heyer'a. 


Nr. 268 


p. t. „Wojna 


teatrów. 
głaby dyrekcya 


my, że komedya Abrahamowicza 
©le mi źonę,* sprowadziłaby 


widzów. Ostatnie dwie. komedye grane by- 
ły wprawdzie w maju r. b. przez towarzy- 
stwo p. Smotryckiego, ale w bardzo lichej 


obsadzie ról. 


ka widzów, że sztuki grane 'wÓwWCZa8, mo- 
zna uważać. jako nowe dla publiczności 
łódzkiej. | 


(—) Łódzka emigracya. Od znajomych na- 


szych z Tyflisu otrzymujemy właśnie wia- 
domość o losie robotników, którzy przenie- 
Śli się przed kilku tygodniami do tkalni 
perkału Mirzojewa w Tyflisie. Egzysten- 
cya ich nie należy tam bynajmniej do ponęt- 
nych. Przed kilku dniami zebrali się emigran- 


ci owi przed gmachem generalnego . guber 


natora ze skargą na swego pracodawcę, gdyż: 
zarabiają oni tylko po 26 kopiejek dzien-' 


a 


nie, mieszkają w koszarach i. cierpią głód; 
jest ich podobno 96, a w tej lięzbie wielu z 
żonami i dziećmi. Nadto tamtejsi krajowi 
robotnicy, pomimo że nie są tkaczami, nie 
chcą tolerować obcych przybyszów i grożą 
im kindżałami. 
którym nieomieszkano zapewne w 
kolorach przedstawić zarobków. w obcej 
stronie, mają. dość powodów do żalu, 
porzucili Łódź. Zgłaszają się oni o wsp 


różowych 


ar- 


cie do agentów domów handlowych z Kró-| 


lestwa, to jednak, co uzyskają, nie może im 
wiele pomódz, „Jedynym środkiem byłoby 
wysłać ich z powrotem do domu, na co 
jednak potrzeba pewnych funduszów. Na- 
szem zdaniem, powinniby pomyśłeć o tem 
fąbrykanci łódzcy, mianowicie powinniby 
zebrać pomiędzy sobą składkę na koszty 
podróży powrotnej tych biedaków. Rzuca- 
my projekt niniejszy w przekonaniu, że 
zajmą się nim ludzie dobrej woli, — nad- 
mieniamy przytem, że potrzebna jest oczy- 
wiście pomoc natychmiastowa. | 
` (—) Wypadki: w powiecie. We wsi Dą- 
browie (gmina Chojny) wydarzyła się dnia 
20 listopada bójka 'pomiędzy braćmi Ja- 
rzewskimi a Kapuśniakiem. Ostatni otrzy- 
mał pięć ran w głowę i jedną w plecy; 
odwieziono go do szpitala. 
stali aresztowani; 
Brus. 


Na Bałutach (gmina Radogoszcz) zmarł 


pochodzą oni z gminy 


nagle w dniu 21 listopada 48 letni Wil-| 


helm Nocker, wskutek pijaństwa. 

„We wsi Adamowie Nowym (gmina Beł- 
dów), 14-letni Ferdynand Lange został tak 
nieszczęśliwie z konia zrzucony, iż. zabił 
się na miejsu. S0 7 5507o 

W osadzie Tuszynie, w dniu 20 listopa- 
da spalił się chlew Czuprykowskiego, ubez- 
pieczony na 180 rs., nieubezpieczonych ru- 
chomości zgorzało za 10 rs. Pożar spowo- 
dowała nieostrożność służby. 

(—) Nadesłane. Szanowny Panie Redą- 
ktorze! [Dom bankierski W. i B. w Łodzi, 
będąc w posiadaniu mego wekslu przez 
miesiąc, nie zawiadomił mnie o tem, wsku- 
tek czego miałem. u siebie wizytę rejenta, 


Ez EŃ 


na podczas pokoju,” w przerób- 
ce p. J. Śliwińskiego, artysty warszawskich 
Po wystawieniu tej komedyi mo- 
) teatru zaryzykować wzno- 
wienie „Porucznika Szykowskiego.” Sądzi- 
= „Oddaj- 
także licznych 


ról. Zresztą na przedstawieniach 
p. Smotryckiego bywała tak skromna garst- 


Słowam, emigranci łódzcy, | 


Jarzewscy zo- i 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


i 


pai 


cie weźmie udział niemieckie towarzystwo ji archeologii, zmarł w Krakowie d. 23 b. 


koncertanta, oraz znany amator-tenorzysta 
p. Józef B., który odśpiewa „Pieśń Jura- 
chy* Z. Noskowskiego (z dramatu ludowe- 
go „Wiara, nadzieja i miłość) oraz aryę 
z opery „Fausi Gounoda. Program ob: 
fity i wogóle zajmujący. 


R RONIE A 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 

— Warszawa. Pokątne pośrednictwo. Słaż- 
ba policyjna w Warszawie oraz na prowin- 
cyi, otrzymała szczegółową, instrukcyę, ma- 
'jącą być zastosowaną z rokiem przyszłym, 
icelem ukrócenia pokątnego pośrednictwa. 
Każdy pośrednik ujęty na pokątnem fak- 
ltorstwie, oprócz pociągnięcia do odpowie- 
,dzialności sądowej, będzie oddany pod nad- 
zór policyjny. f 

Rzeżbiarka, pani Aniela  Korczynowa, 
wykształcona w Rzymie, zamierza otworzyć 
, niebawem pracownię w Warszawie. 
| W tych dniach zdarzył się pierwszy po- 
‘dobno w dziejach działalności komorniczej 
wypadek, zajęcia grobu na  satysfakeyę 
i pretensyj wierzycieli. W grobie nikt jesz- 
cze nie był pochowanym, 
Smutny fakt. W roku biożącyn druga z 
rzędu spółka rzemieślnicza uległa rozwią 
'zaniu, a mianowicie stowarzyszenie zjedno- 


iż | czonych ślusarzy, które to stowarzyszenie bu w Wiedniu; esłonków zapisało 


: założone było z inicyatywy ks. Tadeusza 
| Lubomirskiego. NE 
| Na wystawę hygieniczną zgłosiło się już 
„kilku wystawców. Pan Chrzanowski zade- 
klarował wentylatory, materace druciane i 
t. d. Dyrektor szkoły technicznej kolei 
|terespolskiej, ma przedstawić modele szkol- 
nych urządzeń. 

Biuro meteorologiczne sprowadziło dla 
stacyi centralnej w Warszawie dwa kosz- 
towne narzędzia, mianowicie samopjszący 
| barometr i termometr. AE 

Podwyższęnie kar. We właściwych sfa- 
rach poruszono projekt podwyższenia kar, 
iza wykryte nieporządki pod względem sa- 
| nitarnym w sklepach i posesyach. f 
| Dom dla sierot po robotnikaeh mający 


powstać w Warszawie z zapisu braci Leo-{ mitet ministrów postanowił: na zwr 


na i Seweryna Liewensteinów, którzy prze. 
znaczyli na ten cel 90,000 rubli, jest już 
i podobno dość bliskim  urzeczywistnienia. 
[W zakładzie będzie wykładaną nauka rze- 
miosł, 

— Piotrków. Teatr amatorski, na. dochód 
„Straży ogniowej ochotniczej, odbędzie się w 
następną sobotę i niedzielę to jest 4 i 5 


l grudnia r.-b. 


;  Mująca się otworzyć stacya meteorolo- 


igiczna w Piotrkowie, otrzymała już po- 
, trzebne przyrządy. 

| — „Przemysłowiec.” Pod takim tytułem 
zaczął wychodzić nowy tygodnik popularny, 
poświęcony sprawom przemysłu, rolnictwa 
,1 handlu. Nie masz nic zbawienniejszego 
„nad poważne zakrzątnięcie się sprawami 
 przemysłowemi i z tego tytułu wszelkie u- 
'siłowania w tym kierunku należy witać 
życzliwie. Słowa wstępne wszystkich odezw 


redakcyjnych są jednakowe; wszystkie dzien- 


śpiewu chóralnego,—amatorka-fortepianist- | w. 
ka panna M., jedna z najlepszych uczennic 


który nie chciał przyjąć zapłaty bez do- niki mniej więcej chcą ułatwić „wspólną 
płacenia rubla za koszty przyjazdu i za- prącę a tem samem wpłynąć dodatnio na 
wiądomienia, czego ja uwzględnić nie chcia- rozbudzenie i wzmocnienie sił żywotnych 


łem, ponieważ nie byłem uprzednio zawia- 
domiony, komu i gdzie mam płacić. Re- 
prezentant powyższego domu, tłumaczył się 
mniej więcej, w ten sposób: pan mieszkasz 
zadaleko, nie mamy więc potrzeby posyłać 
zawiadomienia. Mając weksle do płacenia, 
powinieneś pan: u bankiera obrać miejsce 
płacenia—wreszcie, — powinieneś pan ban- 
kierów pytać, czy nie mają pańskiego wek- 
slu.. A: więc każdy, kto podpisał weksel, 


| naszego społeczeństwa.” Chociaż już Nr. 1 
Przemystowca nastręcza nam sporo uwag, 
| ystrzymujemy się z ich wypowiedzeniem 
ido wyjścia kilku numerów wstępnych. 
-~ Natomiast już teraz polecić możemy wa- 
runkowo „Almanach przemysłowo-fabrycz- 
no-rękodzielniczo-kupiecki Królestwa Pol- 
skiego.” Dla popularności książki lepiej 
było ją nazwać wprost Almanackem. kupie- 
| chim; ale o to spierać się nie będziemy. 


powinien wypytywać się o niego u bankie-j Książka ta ma zawierać wiadomości do- 


rów, a jak tam nie znajdzie, chodzić po 
domach, lub po ulicy i każdego się pytać: 
czy nie masz pan mego weksłu? Przecież 
ci panowie, przyjmując weksel, potrącają 
sobie pawien procent na koszty tego ro- 
dzaju, jak zawiadomienia i t. p. a 
z (Z uszanowaniem 4. U. 
(—) Ćwiczenia cyklistów odbywać się bę- 
dą od dnia dzisiejszego raz tygodniowo, 
mianowicie w każdą środę w sali Millera 
przy ulicy Widzewskiej. Na ćwiczenia, o- 
prócz członków, uczęszczać mogą osoby in- 
teresujące się sportem welocypedowym. | 
(—) Kradzieże. . Koloniście z pod Łodzi 
skradziono w niedzielę konia z wózkiem z 
przed szynku na rogu Dzikiej i Krótkiej. 
Złodzieje skorzystali z chwili, gdy właści- 
ciel wstąpił „do szynku na kużelek piwa. 
Stało się to o godzinie 10-ej przed połu- 
dniem. . ~- RA 
W nocy z soboty na niedzielę wyłamali 
złodzieje drzwi do sklepu p. K. przy uli- 
cy. Konstantynowskiej. . Kradzieży zapo- 
biegł właściciel, przebudzony hałasem. 
"W. poniedziałek około godziny 4ej po 


* południu, na ulicy Zachodniej rzezimie- 


szek wyrwał z rąk tkaczowi starozakonne- 
mu partyjkę przędzy i zniknął w tłumie. 

(—) Dziś w teatrze Victoria odbędzie się 
doroczny koncert amatorski na benefis ka- 
W. koncer- 


kładne, alfabetycznie ułożone, dotyczące na- 
zwisk firm, ich działalności i adresów, — 
ogłoszenia, skorowidz. Otóż za pierwszą 
część informacyj w tej książce wydawca 
| nie powinienby pobierać żadnego wynagro- 


zasługiwać będzie na poparcie, bo da cyfry 
wierne a nie podyktowane przez zaintere- 
sowanego płatnika. * Almanach będzie wy- 
drukowany w czterech językach: rosyjskim, 
polskim, niemieckim i francuskim. Firmom 
łódzkim zastąpić on może tylekroć zamie- 
rzany katalog firmowy z rozumowanemi 
objaśnieniami ich działalności dla ułatwie- 
nia zbytu towarów na rynkach wschodnich. 
Jeszcze jednę uwagę zwracamy wydawcy. 
Dla obudzenia większej ufności, opłaty za 
ogłoszenia od firm łódzkich ściągać powi- 
nien po wydrukowaniu. książki. 

— Przekazy pieniężne. Dzienniki peters- 
urskie donoszą o projektowanych refor- 


rb 


Imach w zarządzie pocztowym. Pomiędzy 


innemi w kantorach i oddziałach mają być 
przyjmowane przekazy. | R” 4: 

— Kolonizacya. „National Zeitung” po- 
daje, że od 1875 — 1882 r., przeniosło się 
do Rosyi 164,306 poddanych niemieckich i 
189,390 austryackich. i Fi 

— Nekrologia. Adam Kirkor, nadzwyczaj- 
ny członek akademii umiejętności, główny 
autor i wydawca dzieł z dziedziny historyi 


w 68 roku życia. 


ROZMAITOŚCI. 


:# Nowożytni alchemiści zabierają się skutecz- 
niej do fabrykowania złota, jak dawniejsi. Jakiś 
niemiec Ilagebuch umiał przekonać kilku francu- 
zów, że potrafi wydobyć złoto z kamieni młyń- 
skich.. Wyłudziwszy od łatwowiernych na cele te- 
go „wynalazku“ do pół miliona franków, drapnął 
do Vaterlandn. Śledztwo sądowe wykryło, że po- 


| mysłowy jegomość umieszczał w kamieniach za po- 


mocą jakiegoś Pappa trochę kruszcu i wydoby- 
wał go następnie, bez sztuk alehernicznych oczy- 
wiście. i 

* Jeszcze COŚ nowego! W Londynie ma być 
ogłoszony konkura na wielkie paznogcie. Urządza 
igo dr. Adler, w celach naukowych podobno. Ob- 
| eokrnjowcy mogą sig ubiegać o premia. 

*  Oblity Śnieg spadł przed kilku dniami w Bra, 
we Włoszech. Co dziwniejsza, zjawisku temu to- 
warzyszyły grzmoty. 

* W Paryżu nicją być wyda=ane mody dla... 
piesków. 

Po dzesięciu iąłach wypuszczono dnia 20 b. 
m. z wigsienia w Bydgoszozy, aptekarza Spoicher- 
ta, skazanego za otrucie żory. Rewizya procesu i 
| ekshumnoya zwłok, a następnie orzeczenie komisyi 
, lekarskiej, wykazały... dzisiaj.. jego uiewinność, 

* Elsenbahnbaudotationshauptkassenzentra!buchhal- 
łunysregistratur.jnciionir. Taki tytuł figuruje na. 
kwicie, wydanym dla oficyalisty kolei szczecińskiej 
na węgle. Curiosum to przysłano pismom lwow- 
skin. Pomorza. 
|  * Klub cyklistów zawiąznł się w Krakowie, pod 
protektoratem Feliksa hr. Mycielskiego, a przewo- 
dnictwem d-ra Kazimierza Kamułta; regulamin 
| został wzorowany na regulaminie podobnago klu- 
się dotychczas 


BO-ciu. 

* Wojciech Kossak, syn znakomitego akwaroli- 
|sty; Juliusza, n znany już zaszczytnie malarz, ga- 
wezwany przez koniuszego dworu cesarze Fran- 
ciszka-lózefa, księcia Thurn-Taxis'a, udał: sią do 
Gödöüllö, gdzie bierze udział w polowaniach cesar- 
skich, w celn zrobienia szkiców i studyów, - potrze- 
bnych do scen myśliwskich, jakoteż portretów% o- 
sób służby cesarskiej. Niektóre obrazy, jak nur- 
ra strze:ców« i „Pocisk nieprzyjacielski,* naby. 
fe zostały przez cesarza Uwagę dworu wiedeń- 
skiego i tak zaszczytne zawezwanie zjednały - mło- 
j demu artyście dwie sceny 'x ostatnich manewrów 

icyjskich, malowane dla ks. Lobkowicza i hr. 
una, m pamieszczone chwilowo na wystawie 

EEN 


- TELEGRAMY. 


Petersburg, 29 listopada. (Ag. półn.), Ko- 
ot ma- 
jącej wpłynąć w kampanii 1886/7 części 
premij, wydanych na wywieziony za grani- 
cę cukier, pobierać za pud prócz akcyzy 6 
kop; na wywóz zagranicę bezpośtednio z 
fabryk i bez akcyzy mączki: żółtej dozwo- 
lić z zachowaniem przepisów,- które będą 


I 


gal 
Th 


ustanowione; ministrowi skarbu pozostawić | 


rozstrzygnięcie pytań o możności i sposo- 
bie okazania przemysłowi cukrowniczemu 
innej jeszcze, prócz projektowanej obecnie 
pomocy dla wyjścia z obecnego ciężkiego 
położenia. b; i 
Petersburg, 26 listopada. (Ag. półu.). Na 
gmachu komory flagi spuszczone, Żegluga 
urzędownie jest już skończoną, Komuni- 
kacya parostatkowa z Kronsztadem i po 
Newie trwa jeszcze bez przeszkód. 
Rzym, 29 listopada. (Ag. półn.). Mini- 
ster spraw zagranicznych, odpowiadając w 
izbie na interpelacye, oświadczył, że sto- 
sunki Włoch ze wszystkiemi mocarstwami 
są dobre, z Niemcami i Austryą serdeczne, 
zarówno i z Anglią. W kwestyi bulgar- 
skiej Włochy nie są bliżej zainteresowane, 
ale jeśli sprawa dojdzie do poważnych po- 
wikłań, to na czynny i energiczny udział 
Włoch mogą bezwarunkowo liczyć wszyst- 
kie te mocarstwa, które, podobnie jak 
Włochy, szczerze życzą sobie utrzymania 
pokoju. HE 
Berlin, 29 listopada. (Ag. półn.) Cesarz 
| Wilhelm, przyjmując biuro prezydyalne 
parlamentu, wyraził nadzieję, iż ustawa o 


|dzenia; pod tym tylko warunkiem książka powiększeniu sił armii państwa zostanie 


| przyjętą, a motywował; projekt ten potrze- 
ba zabezpieczenia pokoju. 

Wiedeń, 29 listopada. „Politische Cor- 
respondenz” w liście z Konstantynopola 
| zapewnia, że uzbrojenia tureckie trwają 
ciągle i przybierają coraz większe rozmia- 
ry. Do Adryanopola wysyłane są wojska 
bez przerwy. Nad fortyfikacyą cieśniny 
dardanelskiej pracują inżynierowie tureccy 
pod kierunkiem niemieckiego jenerała, Rii- 
stowa baszy. Sułtan kieruje osobiście pla- 
nem uzbrojenia kraju tak dalece, że do 
zmiany stanowiska jednej armaty potrze- 
bvem jest osobne irade sułtańskie. Krąży 
pogłoska, że toczą się układy o zawarcie 
przymierza grecko-tureckiego, któremu uto- 
rował drogę bawiący w Konstantynopolu 
Chamberlain.. Poer T e. 

Londyn, 29 listopada, Buletyny o zwy- 
cięstwach ghilzajów nad wojskami emira 
afgańskiego, są przesadzone w tym ce- 


M a ana a son 


"|list=gr. 154, 


3 


łu, aby anglikom dać powód do zajęcia 
niektórych punktów w Afganistanie. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE 
Pod wrażeniem 


Berlin, 29 listopada. 
pomyślnych doniesień z rynków zagranicz- 
nych giełda tutejsza rozpoczęła dzień dzi- 
siejszy. w usposobieniu stanowczo pomyśl- 
nem. W niektórych działach szczególniej 
na polu akcyj bankowych i górniczych roz- 
winął się znowu ruch nadzwyczaj ożywiony, 
w innych obroty pozostały w granicach 
ciasnych. Podwyższenia dyskonta banku 
państwa mie wywarło większego wpływu. 
W drugiej połowie giełdy kursy uległy 
wahaniom, po części skutkiem  regulacyi. 
Papiery rosyjskie, z wyjątkiem pożyczek 
wschodnich trzymały się mocno. 


Na giełdzie zbożowej notowano pszenicę 
przecięciowo o */ą m. wyżej niż wczoraj, - 
przy obrotach bardzo ograniczonych. Także 
notowania żyta podniosły się znacznie, 


Beriln, 29 listopada. Bilety. bankn rosyjskiego 
192.30; E°% listy zastawne 69.80, 40/, listy likwida- 
oyjne 55.75, B”/, pożyczka wschodnia Il em. 58,60, 
UI emisyi 58.10, 407, pożyczka z 1880 r. 84.60, 57), 
listy zastawne rosyjskie 97.40, kupony sains 321.20, . 
55, pożyczka premiowa z 1861 roku 143.00, takaź z 
1866 r. 133,00; alccye banku hnaudlowego 82.50, dy- ` 
skontowego 78.00, dr. żel. warsz. wied. 306.00; ak- 
oye kredytown austryackie 481.50, najnowsza pożyczka 
rosyjska 97.90, 60/, renta rosyjska 111.70, dyskonto- 
4 e prywatna 33/5 9h. 

Londyn, 29 listopada. Konsole 1023/5. Pożyczka 
rosyjsku z 1873 r. 939g f 

Warszawa, 29 listopada. Targ na placu Witkowskie- - 
go. Pszenica sm, isard. 550—575, pstra i ilobra b85-— 
615, biała -630——, - wyborowa 665—695; żyto 
wyborowe 490—500, Średnia, ———=«,  wadli- 
we ———; jęgzmiab 2 i4-0rząd. —————, Owies 260 
—300, gryka ———, rzepik letni —-—, zimowy 650 
—, rzepak raps zim. 700——, groch polny 630— —, 
BUKT, mamy fasola ————, ziomniaki 

ze  korzec; kasza jaglana. ———, jgoz- 
mienna —, jryczana gruba . : 
——— za pud. Dowieziono pszenicy 700, żyta 
400, jęozraienia +» Owsa 150, grochu .poinegù 
100 korey. . i - 

Warszawa, 29 listopada. Ceny okowity nie ure- 
gulowane. 


Berlin, 


m mą 


o 


29 listopada. -Psranica, 148—168, na 
na cz. ip. 163144. Żyto 138—125, 
na list. 1313/,, na maj cz. 1884,. * 

Londyn, 27 listopada. Cukier - Havana Nr. 12 nomis 
nalnie J2, cukier burakowy 103/, ospale. 


Liverpool 27 listopada. Sprawozdanie początkowe, 
Przypuszczalnj: obrót 8,000 bel; stale. Dzien- 
ny dowóz 8,000 bet. . 

Liverpool 27 listopada. Sprawozdanie końcowe, Obrót 
8,000 bel, z tego ua spekalacyg i wywóz 500 bai. 
Upland taniej o tis p. Surety bez zmiany. Mid- 
dling amerykańska na dostawę mocno. 

New-York, 27 listopada. Bawełua 33/6, w N. Or- 
ełarna 83/,. "i 
z 
Zinn, 


ODPOWIEDZI OD REDAKCYI. 


Iksowi. Listy bezimienna rzucamy do kosza, - 
chociażby zawierały wiadomości najbardziej inte- 
reasnjące, T 

ź NEA kod z 
TELEGRAMY GIELDOWE. 


lz dma 29, Z dnis30 


Gielda Warszawska. 
Żądeno z końcem gieldy. 
Za weksle krótkoterminowe 


na Berlin za 100 rar. . 52.05 | 5207Y, 
„ Londyn, 1.5. . « «| 10.52 10.52 
„ Paryż , 100 fr. . „| 4190 | 41,90 
„ Wiedeń „ 100 d. - -| 84.40 B4 40 
_ Za papiłary państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol . . . 95.20 95.20 
Ros. Poż. Waohodnia . . . 93.50 99 25 
Liaty Zas. Ziom. z 69 r. Ser. L. 101.10 | IOŁ.10 
K) " „ Ser. IL do LV 101.10 191.10 
Listy Zast, M. Warsz, Ser 1 99.75 93.75 
` H n n F$] I 99.15 09, — 
u ” »” 1 IH 98.80 98.90 
” n » u IV 98.80 33.390 
Listy Zast. M. Łodzi Sor. 1 || 9660. | 98.60 
n » n n H -į 96.40 95.50 
u o» u » AM .| 9525 | 95.25 
Giełda Berlińska. 
Baukuołty rosyjskie zaraz. . 19230 | 3:92 25 
n n na doet. 199.50 | 192.60 
Weksle na Warszawy kr. 19810 | 192.20 
i Paturshury kr. . .|151.60 | 191.40 
» » dh. .* -.|1903G | 190.20 
j Londyn kis -a 20.88 20.374 
n mo, dl. 20.25 | 20.434 
M Wiedeń kr. . 161.55 | 161.60 
Dyskouto prywatne 335 BY 
Giełda Londyńska. 
Waksle na Patarahury . 237g 


Dyskonto 4 


TEENETEST EEE SETAA 
DZIENNA STATYSTYKA - LUDNOŚCI, 
Mafżeństwa zawarta w dnin 39 listopada: - 
W parafil katolickiej —- 

W parafii ewangelickiej — 

Starozakonnych — 

Zmarli w dniu 29 listopada: 

Katolicy: dzieci do lat Ió-tu zmarło 7, w tej 
liczbie chłopców 5, dziewcząt 2; dorosłych 2, w taj 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, an mianowicie ; 
Jakób Mitera, łat 73, Rozalia Hess, lat 44, 

Ewangielicy : dzieci do lat lo-tu zmarło 7, w tej 
liczbie chłopców 8, dziewcząt 4; dorostych—, w tel 
liczbie mgźczyzu —, kobiet—, a mianowicie: 

Starozakonni : dzieci do int 15-tu zmarło 3, w taj 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 2; dorosiych—, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiot —, mianowicie: 


a 


pala 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


Hotel Polski. Landnu z Warszawy, Lim- 
borg z Warszawy, Arudł z żoną z Woli, Rener z 
Tomaszowa, Grornecki z Płocka, Sidorow z Warsza- 
wy. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


O 


Ne. 268 


| TEATR VICTORIA. 


Towarzystwo artystów dramatycznych; 


_|.DRRR pod dyrekcyą : 
DOBRY INTERES po... 
"zrobili pronumeratorzy Gazety Losowań, jeżeli usłuchali BE 
jej rad. Gazeta radziła KUPOWÓ RED 
Obligi Kanalizacyjne po 89 —. późniejszy kurs 96 
90 


WOJNA 


Listy Likwidacyjne | woo mos SB | i ni. 
Akcye Bydgoskie , ., 81 , 4 NOCI, a. podczas pokoju. 
Ape naa Zastawne 150 y a 162 : RE , RE. 
cye Banku Handlowego 330 360 l ; : P 
Akcje D. Ż: Poł. Zach. 104030, n M Komedya w 5 aktach pp. Mos 
„gatela radziła SPRZEDAWAĆ 6. sera i Chontan'a. Przerobił J. 
ożyczki Wschodnie po 101 — późniejszy kurs í Aptal 
Rente Kolejowa 100 p n 8850 Śliwiński, Artysta Teatrow 
Pożyczki Prem, I Emisyi 245 239 Warszawskich. 


17. tkd 

Gazeta pomieszcza stale: 1) Artykuły w kwestych eko- 
nomioznych z punktu widzenia: praktycznego; 2) Loso- 
wania znanych tu papierów krajowych i zagranicznych i 
„Bestanty; 8). Wskazówki, jakie knpić i jakie sprzedać pa- 
piery; 4). Wiadomości z pierwszej ręki-z dziedziny handlu. 
i przemysłu; 5) Korespondencya z prepumeratorami; 6) 
Wykaz zaginionych i kradzionych papierów „publicznych; 


0d 1-go grudnia 


„nych i papierów zagranicznych; 8) Ogłoszenia, 
<o iPrzeglądamy na żądanie prenumeraforów ich 
papiery, czy nie zostały. wylosowane, odpowiedzi 
w. Gazeele ~ A i | 
Prenumerata ROCZNA w Warszawie rs. 1. 
Na prowinoyi » przesyłką . ...-. . TS. 2. 
(0... Wychodzi w każdą sobotę. 
Adminisrracya: Krakowskie Przedmieście N. 5I. 
| | 1375—8—1 


B Cykliści | 


1378—1—1 


B. Brzozowski 


operacye u 
bólu; (za. pomocą tlenku azotu). 
Ulica otrkowska, 


o WYDAWNIOTWO PRAKTYCZNE © 
BÆ- ŁATWYCH SZKÓŁEK DLA DZIECI “%3 
Szkółka na fortepian | Szkółka na skrzypce 
dla dzieci z zastosowaniem mełodji Polskichfdia dzieci z zastosowaniem melodji Polskich 
przez Zygmunta Noskowskiego 
Dyrektora Warszaw. Tow. Muzycznego. 
Cena rs. £ kop. 50. a | 36 Cena rs. 1 kop. 30. 
Wydawnictwo łatwych i tanich szkółek dla' dzeci było bardzo 
pożądanem. Wprowadzenie Melodji Polskich jako ćwiczenia praktyczne, 
po raz pierwszy tu jest stosowanem i okazało się praktycznem, bo za- 
poznaje uczucia z melodjami swojskiemi, (podczas kiego zwykle obce 
melodje używano), a nazwisko autora rękojmią ich dobroci stanowi. 


' 1374 —2 —1 
Do sprzedania | | s” Zoubion 
: ; ” Zgubiono 
fortepian machoniowy |» Łodzi wraz z AZT paszport| 
o T-u oktawach (Lindmana) za'ptzy: 
stępną cenę. Ntaro-Pocztówa, dom 
Finstra Nr. 1418,: na dole,. mið- 
szkania Nr. 12. 1367—1—1 


= Na Gwiazdkę | NOWOŚĆ | | 


zaraz lub 


wynosi; rs. 500. 


i i b 


=; 


Para, ślicznie zebranych, 


ONI, 


rola i Emili Smosarskich. Łaska-|dania. 


wy znalazca raczy go. zwrócić do re-| W-s9o Revmonda w Łodzi, 
dakcyi „Dziennika Łódzkiego. ` 5 > „ 1877—1—1 


|. GAELDA WARSZAWSKA d.29 listopada. 


s T. AE: 5 Ae : SE W ii ieł e s k aE 
Ra węksłie. .-..|- ; ZA en ` rigga gie dy sa ©: Dopełnione tranzakcye. 
EO Bid a [= . żądano ]eheianepłac.] ców 
Berlin SERCA) jaś eż a d 100 mr. : | BY] 52.05 = 51 90 - RE 
Bok, ( 2) f kr: terj 3d | 100mr.  .|- 8th) : 53.05 Sr 51 90 921, 95 97! 
Tune niem. miasta bank. | dł ter.| 2 d.| 100 mr fh — ESA JE h Ti 'h 
a e o E „kr. ter. |] 3 d. | 100 mr. 3 —— an ara pes 
Londyn :. sca ie e n ter. | B'm.| IRB. 4 SA sk i DE” 
+ poc: + św + « |-kr.terf Sm | DE + 10.52 — - |10-50 53th 
Pargi . 2 2 2 + „d. ter.j40 d. | 1007. | 8 | —— m aSa 
: . , „ „ | kr.tór |10 d. | 100 Fr uB 4190 = 41 77 820, 85 87ih 
Wiedeń . . . « . . |dhter.| 8d | 100 for a RP" sa „WU, 82h 86 Th, 
wo»: + . (14074)|,kr. ter.| 8 d. | 100 for 4 84,40 L . LT 
Petersburg . . ‘e . |-dł ter.| 8 d. | 100 rs RE. esr ki i 
acc uu, Ag | Dopełnione | weiągugiałdy| „0 | śe | Donełnio-| w ciągugi 
*apiery pansiw. | S$ ane 3 807 © Akecya. RE Depełnio-| w ciągu giełdy | 
|, (za 100 m.) | |27% „| żąd. [ehe ph] (za 100rs) |B AJr paz żądano |che.pł. 
Ka A 2 ' | AkcyeD,Ż.War.-W.100r. | T | = | 0 
Listy Likw. Kr. Pols. gae mil wo wo W.-Byd.800r. wa A | 
WE “Cigo mała —— A P 100r, | 5. =i m 
Ros. Poż. Ws. I em. 100 r. BBR ROR Ea | 
now u BO r. ——| j „Teresp. 100r, 5: > =: 
18 mow. 1 a 100 r mer Mon Fabr.-Łódzkiej "b ma —. 
Wy. 100r.|- —.— s << Nadwiślśńsk, |: ——| — 


33 n: ki 3 : d 
Ros. Fok. Pr. zr. 1864 Iom. 
» % > non „1866 Hem. 
Bilety Ban. Pañ. Ros. Iem 
w”: , o Wi: H 5 


n "M a. vy ELI 


» Banku Handlowego 
w Warszawie 250r. 
‘s War. Ban Dys. 250r. 
|, Ban. H. w Łodzi 250 *. 
. n War.Tow,Ub. ed ognia 
| z wpł. rs, 124 250r. 
© on War.Pow.F Cakru:500 
|», Cukr.Dobrzel. 500r. 


KE 


no m Z” 18695. 1 lit. A. 


nonn ns sj m] a a Józefów 259r. { o. 
nh own f; 3 oA ita aż non Czersk `. 250r..| 3. - sk. m, 
mo ow s DORI Li, B c: w. » Hermanów250r. | 3 > m, 
» n» » ab = ow. Łyszkowie.250 r. jog == | =. 
MA ai tA mej on yy Leonów ` 250r. | > —, =: 
sok a E ——] 3 a Częstocica 260r. | 2 a m, 
no n» n HEB zę. i A P Sl D Or. | $ Da sa, 
n 9-117. pi ah a wód 3 w. Anipo au i ; i 
» w m Bern IV IRS —— oaae a 1000r. R z ERR 
s.» "on 1 i . e „Tow. Zwkł, Metal. B. 3 
no» n_n. AB. —.—|-  - Hantka w War. 1000r. 5 — — 
n » » Borya v A mom | dw Tow Zakł.Górniczych z = À 
Lif a t A Wa a Beril — Btarochowićkich100 r. |` szat 
RL dra UAE — sm, Tow. War, Fab. Mach. dg 
Ed: OAE T =j: Narz, Rol iOdl. 100r. me | = 
ń M EE —— 4 AU ea morla i ; 
DoM a o mm |. Lari, Putniczych25Or.. mona = 
5°f, Obligi m. W geeti 96.60) „ Tow. Zakł. Prz. Baw. a 
Listy zast. m, Žodzi„ I| pE Tk. w Zawierciu 250r, =r 
y zast, m, LOdZI „ ri 96.50] - „Tow Zaz.i Kuźni 100r. — | == 
no â onon obw i 0 „Garb Temler.i Szweda a m 
nowo" nowy a BO $ 
Listy zast. m. Kalisza. WA. pE O: Konstancja BO sa WRS 


i] * `» m. Lublina | 
Lis. zast: R. T-W. zKr. Z. 
» 6%% Wileńskie dł. t.|. 

W n» u. krótkó tr. 


„|. Wartość kuponu z potr. 5*/ę. 
— +| List. zas. nowych 

» „m.Warsz, LiH 
— =m] no m, Łodzi. s 


List. likwid. «187.9 
207.0 | Poż. prem. Lem. 178.8 
76.5) „ -p Hem, 99.9 

>, 36.8 AWS) e sor 


| Rn n R awa O wo O D OUO GL. O O OUO GF CA GS OA O O OT Or EM UD CH CH G CR GA 


|. _ Wydawca Stefan Kossuth, — Reduktor Antoni Chomętowski. 


We czwartek 2 grudnia 1886 r. 


| w sali ;p. Miillera, odbywać się 
7) Korsa wszystkich papierów w Warszawie notowa- będą co tydzień, W środę. > 
Goście zawsze nam przyjemni. 


Moódzcy. 


JF- DENTYSTA 


| wstawia zely sztuczne wedle najnow- 
szej, Za. najlepszą uznanej metody if 
(utecznia na życzenie bez] 


dom| 
W-go Czapipwskiego, nad cukiernią 
W.go Wues|ehubego. 1264—15—13 


SKLEP ido odstąpienia 
Nowego Roku na do- 
godnych warunkach. Towar składa 
się z mateńyałów pismiennych i dy- 
strybucyjnych. Wymagana golonka KAUGGTBŃ XEpeBA, KAKOĘ YKAWOTE NPACMOTPIPAKS ÓHAPO YIpABITOMİ Ë 
- Sklep powyższy znajduje się przy 
uliey Gegielnianej, dom 5. N. Mo- 
toia | © 1862—3—3 


wydany w Warszawie na imię Ka-|szpaki różowe, młode, do sprze- 
„ Wiadomość w cukierni| 


|We środy i niedziele dn 


-1440—0—0 


(s. jak niemniej i detalicznie. 


; Qu które wykonywane będą z największą akur 


|(beGo>o>eoG 


JLosBÓxeiQ I[eHByporo  BapmaBa. - 


| NA GWIAZD 


ZDKĘ!! 
- - NAJNOWSZE KSIĄŻKI i NUTY, 
(0 STOSOWNE NA PODARKI, 
wydane nakładem księgarni i składu nut. 


$ Ferdynanda Hoesick'a 
b w Warszawie, ulica Senatorska Nr. 479. 
8) Do nabybia we wszystkich księgarniach w ŁODZI. |B 
M Od À do Z, poz, aneta, zy „p 

8 nami i tytułem kolorowym. Cena karton: rs, 2... - 
Bajarz Polski. 


Cena rs, 2. 


Zbiór bajek najcelniejszych pisa- P 
rzy polskich, z 8 kolor. rycinami.. 


Przygody młodego podróżnika | 
z 16 rycinami karton: rs. 1.20 


W Ziemia Ognista. 


8 w ozdobnej oprawie rs. 1.80. 


a) Reginka i prawzdiwe bogactwo. 
Powieść dla panienek, Karton. rs. 150, ozdobna opa? 
Podróż po Europie. Opisy malownicze przez 


ojnowskiego. Karto- [i 
nowa rs- 1,50 ozdebna oprawa rs. 4.80. = 


-1878—2—1. 


OBbABNIEHIE. 
QexBeerparops Jlorauiekaro Y SAA CUMS QÓGABIAOTK, TTO BD 
kannexapiu JloxsmEckaro YVósązaro YnpaBrenia 25 Hoaópa (7 Mexa- 
ópa) 1886 r. naumsaa BB ll uaCOBE NUM, ÓYAYTE UpOM3IBỌAATCA MZY- 
CTAHIE TODTA HA Upojłaxy 6% Aykniona 150 norykyCHYEGKHXB CAME- 
HeË GOCHOBATO u xyÓoBaro xepeBa HAXQHAMATOCA BR ` MATE -[erexp- 
HACKO u B3ypa BB. JATéBHANKAXD . XBCĄAX%, OJIMCAHHHIXB BIAĘBAIBRNY 
iubaia JareBiiku [-xy JaBAMA HA NONOJKEHiE KA3EHHNX% NORATEŃ. | 
Jana xesarontie TOproBaTkca, OOa3AHM YyLOCTOBBPATCA HA „Mbor5 o 


uMBHie«b Ilocys» Typer i BOËTS TMHHM JIATEBHKRK, W IpegcTaBHT E 
3AHOT5 B'E kolnuecrBh 60 pyó. kakofi Hey rEpRABNIEMYCA Mpa TOPLAXR 
óynen% COÄTACH BO3BPAIMĘGHR. TOprH HAURYTGA OTS ONBHAOTHOŃ CYM-. 
MEI 600 pyó. Huno yćroaBnieeca Npa Toprax%, OÓS3aHO TOTWHACE MOr 
|I0JRHFK HAIHYHHIMA XEHSTAMH NORYNRYJ CYMMY M YÓPATB BR HAL: 
UPOĄONKATEIGHOM5 BpeMEHH NGpeBO. | je 
| = Top. Jloxak 13 (26) Hoaópa 1886 r = - . 
1366—3—3 . CekBecTpaTop% BHYKOBCKIA. 


re- SZCZEPIENIE OSPY «u 
ochronnej wyłącznie krowianką, odbywam jak lat poprze- 
dnich codziennie.od 2—3 po południu. | 
|- Cena szczepienia rs. 3. R 
mniej zamożnych ra, 1 k. 50 
| _ Szezepienie całych familij według umowy. 
0 Dr. J. WISLOCKI 
k Lekarz dzieci i akuszer, 

nowy dom SS. Scheiblera. 


pROGOGGGOGGOQG 
Z2 JAROSŁAWSKIE PŁÓTNO. Q 
| MOSKIEWSKI MAGAZYN w Warszawie. 
` Niniejszem ma honor zawiadomić Szanowng Publiczność, że na 
Nowym Rynku w domu Baibusa w Lodzi 


niedaleko magistratu -otworzył tymczasowo do nowego roku 
b aa a „filie pod firmą: | a m 


| „magazyn moskiewski“, 
„wyłącznie sprzedającą wyroby rosyjskie, po conach fabrycznych 


TN 


poecie o 0ENNEKR. > EP s 
Jarosławskie. płótno 5/, od 25 kop. do-l rs. 20 kop. arszyn. Ò 

3, Płótno na prześcieradła */,, */,, *9/,, *2/,, od 48 k.do 1 rs. 35k. ars. £. 

Obrusy kolorową i białe różnej wielkości od 50 k, do 10 rs. 

W. Serwety czysto Iniane od 2.rs. 90 k. do 10 rs. = AP 
Ręczniki czysto lniane od 3 rs. 50 kop. do 15.rs. . Br.. 
-Chustki do nosa płócienne, batystowe, jedwabneod2 rs.50do 12 rs. 

„Kołdry pikowe duże i damskie, białe i kolorowe od 1.20rs, do Trs. szt 

„Serwety:deserowe od 1 rs..50 kop. do 3 rs. 50 kop. za tiizin. 

P Pończochy i skarpetki kolorowe i białe od 4 rs. 50 kop. tuzin, | 

| + aż do najwyższych gatunków. Pane „MA 7. | 
| Koszule męzkie wyszywane z najlepszego mertyngu przód, mankie. 
¿ooo tyi kołniesz z cienkiego płótna, własnego wyrobu od 2 rs- 
Kalesony i koszule nocne po cenach umiarkowanych, l i 
Koszule damskie wyszywane z koronkami niciannemi od 2 rs. 50 k. 
Fiński szertyng i rosyjskie bawełniane wyroby, kołdry atłaso- g 
we. duże i damskie rosyjskie kostiumy.i wiele innych rzeczy 
podług cen fabrycznych, » 
również obstalunki męskiej i damskiej bie- 
i fa- 
Q bryce w Moskwie lub:.też. w głównym składzie Bo 
E N E TZ SZAN i | 
Bo > owaniem 


? Przyjmują się 


KESTLER. 


156. Hoaópa 1886 r... W drukarni „Dziennika Łódzkiego". 


